
i*ziś dodaśekg WOWMII
Cena 1 dl

Rok I Bydgoszcz, poniedziałek 12 listopada 1945 Nr 203

Rozmowy w Waszyngtoiue
Premier Attlee gościem Białego Dom — Zupełna szczerość w naradach

WASZYNGTON, 11. 11. W 24 godziny po 
opuszczeniu W. Brytanii przez premiera 
Attlee rozpoczęły się rozmowy z prezydentem 
Trumanem i premierem kanadyjskim Macken- 
zie King w sprawie kontroli nad energią ato
mową. Rozmowy w Białym Domu prowadzone 
są w atmosferze, którą rzecznik określił jako 
„rzeczową i dążącą jasno do celu”.

Samolot Attlee wylądował na lotnisku wa
szyngtońskim wczoraj o godzinie 16.32 czasu 
Greenwich. Drugi samolot, którego najważ
niejszym pasażerem był sir John Anderson, 
prezes komitetu doradczego dla spraw energii 
atomowej, przybył do Waszyngtonu z opóźnie
niem, ponieważ wylądował w celu nabrania 
benzyny na lotnisku La Guardia w New Yor.

Mocznica zawieszenia broni
NOWY JORK, 11. U. W niedzielę i w po

niedziałek świat obchodzi dzień zawie
szenia broni w wojnie 1914—1918. Uroczysto, 
ści odbywać się będą w chwili gdy naczelnicy 
trzech państw — USA, Kanady i W. Brytanii 
— będą prowadzili historyczne rozmowy w 
sprawie kontroli nad energią atomową — źró
dłem najbardziej niszczycielskiej broni świata. 
27-a rocznica zakończenia pierwszej wojny 
światowej przypada w niedzielę, lecz niektóre 
uroczystości publiczne będą obserwowane w 
poniedziałek. Prezydent Truman ma wydać 
oświadczenie pozostające w związku z rocz
nicą, lecz większą część niedzieli ma on spę
dzić na romowach z premierem Attlee i Mac- 
kenzie King, na pokładzie jachtu prezydenta 
„Seguoia“.

PARYŻ, Tl. 11. Generał de Gaulle podczas

uroczystości rocznicy zawieszenia broni w 
roku 1918, w dniu poświęconym pamięci tych, 
którzy zginęli za Francję, przemawiając na 
grobie Nieznanego Żołnierza pod Lukiem 
Triumfalnym, oświadczył: „Musimy uznać po
trzebę braterskiego związku wszystkich Fran
cuzów, tak, byśmy mogli uleczyć , rany Fran
cji. Połóżmy koniec absurdalnym kłótniom 
i kroczmy naprzód tą samą drogą, śpiewając 
tę samą pieśń. Musimy uznać dobro narodu 
za najwyższy cel. W obecnej ciężkiej i trud
nej sytuacji, wszystko musi ustąpić wobec 
obowiązku służenia narodowi. Mężczyźni i ko
biety, dla których sztandar trójkolorowy jest 
najdroższym symbolem, gromadzą się dziś 
w celu uczczenia naszej' chwały i naszego bó
lu. Oczy nasze zwrócone są ku przyszłości, 
a serca nasze są razem. Niech żyje Francja!”

Edka zafść w  Bukareszcie
BUKARESZT, 11. 11- Teohari Georgescu, — 

komunistyczny minister spraw zagranicznych 
w rządzie Grozy — stwierdził, ż'e odpowie
dzialność za zaburzenia w dniu urodzin króla 
Michała w Bukareszcie, należy przypisać par
tiom opozycyjnym. Oświadczenie to zostało 
uczynione podczas \vywiadu, na który we
zwani zostali przedstawiciele prasy zagranicz
nej.

Georgescu w długim komunikacie zarzuca} 
partiom opozycyjnym, iż uplanowaly one 
gwałtowne demonstracje i zaatakowały insty
tucje publiczne. Partie: ludowa i liberalna 
wydrukowały 10 tysięcy manifestów wzywa

jących publiczność do demonstracyj. Wyda
ny został rozkaz, .aby demonstrujący mieli 
przy sobie broń. Rząd nie przeszkodził ma
nifestacjom, lecz gromady napastników zaata
kowały główną kwaterę konfederacji robot
niczej oraz ministerstwo spraw wewnętrznych 
i propagandy. Według komunikatu — zabi
tych zostało 9 osób i 65 rannych. Geożge- 
scu odpowiadając na szczegółowe pytania 
stwierdził, że zabitych było 11 osób. Oświad
czy! on, iż kazał on aresztować za wywoła
nie zajść 300 osób, które trzymane są w wię
zieniu wojskowym.

Oświadczenie szefa brytyjskich 
sił lotniczych

NOWY JORK, 11. 11- Marszalek RAF, sir 
Arthur Tedder, oświadczył w czasie przy
jęcia wydanego na jego jczeSe w City Hall 
w Nowym Jorku przez burmistrza La Guar
dia, że „ekipa Narodów Zjednoczonych, któ
ra przyczyniła się do wygrania wojny, po
winna być utrzymana, celem rozwiązania 
jeszcze trudniejszych problemów pokoju*. 
Marszalek Tedder wyraził następnie swe 
gorące uznanie dla generała Eisenhowera, 
który pracował wraz z nim dla wspólnego 
zwycięstwa.

Partie opozycyjne Bułgarii
SOFIA, 11. 11 Długo oczekiwane ujaw

nienie polityki dwóch rolniczych partyj p- 
pozycyjhych: Mikołaja Dętkowa i Dimitri 
Guitchewa, dokonane zostało 'dzisiaj. Poli
tyką tych partyj jest pokój wewnętrzny- 
Podstawą polityki zagranicznej jest brater
stwo ze Związkiem Radzieckim i przyjaźń 
z Aliantami. Opozycja partyj agrarnych 
odegra prawdopodobnie ważną rolę w po
lityce Bułgarii.

Komunikat w sprawie brytyjskiej 
polityki w Palestynie

LONDYN, 11. 11. Źródła zbliżone do Fo- 
reign Office oznajmiły w sobotę, że miruster 
spraw zagranicznych Ernest Bevin ma na po
czątku przyszłego tygodnia wygłosić w Izbie 
Gmin oświadczenie w sprawie brytyjskiej po
lityki w Palestynie, poruszając stanowisko 
Ameryki w tej sprawie.

Paryż — siedzibą międzynarodo
wej organizacji kulturalnej

LONDYN, 11. 11. Delegaci 43 krajów gloso
wali dziś za wyborem Paryża jako permanen
tnej kwatery głównej nowo utworzonej orga
nizacji kulturalnej, naukowej i wychowaw
czej Organizacji Narodów Zjednoczonych. De
cyzja ta została powzięta w 5 dni po zebraniu 
się w Londynie delegatów. Pierwsze zebranie 
nowej organizacji wyznaczone jest na przy
szłą środę. Pierwsze zebranie paryskie ma 
odbyć się w maju.

Bratanie się... w tańca’
LONDYN, 11. 11. (obsł. wł). Jak donosi 

„Daily Express“ w brytyjskiej strefie okupa
cyjnej Niemcom zabroniono wstępu do brytyj
skich oficerskich klubów i stołówek, natomiast 
Niemki mogą uczęszczać na tańce, organizowa
ne przez żołnierzy brytyjskich.

Wojna w Sai gonie
SA1GON, 11. 11.- Na południowy zachód od 

Saigonu, wywiązały się znów pomiędzy na
cjonalistami a Francuzami ostre walki. 
Francuzi posługują się tankami. Artyleria 
brytyjska wezwana do pomocy jednej z ich 
formacyj, napotyka na silny opór. Nacjo
naliści posługują się 75 milimetrowymi ar
matami.

Rekord stania w ogonku
OSLO, 11. 11. Studenci w Trondheim,

którzy nocowali w namiotach na ulicy od 
poniedziałku wieczorem celem kupienia bi
letów, na rewię studencką, domagają się u- 
znania, że ustalili oni rekord światowy w 
staniu w ogonku. Czekali oni 112 godzin 
aby upewnić się. że dostaną bilety.

uważnie głosu milionowych rzesz całego 
świata, których .życzeniem jest zgoda i 
współpraca międzynarodowa. Politycy są 
rzecznikami i pełnomocnikami narodów.

Masy narodów demokratycznych — idąc za 
głosem niezawodnego instynktu samozacho
wawczego — walczyły 6 lat ze śmiertelnym 
niebezpieczeństwem faszyzmu. Partyzantami,

sabotażystami, spadochroniarzami — nie kiero
wali mężowie stanu. Kierował nimi zagrożony 
w swych ludzkich prawach człowiek.

Tc same masy stoją obecnie na straży peko- 
ju i nie dopuszczą nigdy do odrodzenia się 
przyczyn wojny: faszyzmu i reakcji. Jest to 
najlepszą gwarancją pokoju.

JERZY JACYNA

Na ziemiach Pc6ski
#  Kraków. Rok 1946 jest setną roczni

ca, śmierci ^Tadeusza Kościuszki, W zwią
zku z tym w . Krakowie powstał Komitet 
Uczczenia Rocznicy Kościuszkowskiej, któ
ry projektuje m. in. usypapie przez chło
pów nowego Kopca? Kościuszki nad Odrą.

#  Warszawa. W ostatnich dniach łącz
nie z Misjami Repatriacyjnymi wyjechali 
przedstawiciele PCK do Wiednia,' Lubeki 
i Hannoweru, zabierając ze sobą korespon
dencje na tereny okupowanej Rzeszy.

#  Katowice. Dochodzenia w sprawie 
nadużyć popełnionych przez b. wiceprezy
denta miasta Katowic Manesa Dickesa po
dającego się za dr Jana Kord a szewskiego, 
zostało ukończone. Akt oskarżenia m. in. 
zarzuca Dickesowi, chęć przekupstwa fun
kcjonariusza służby śledczej, który eskor
tując oskarżonego do więzienia otrzymał 
propozycję przyjęcia 50 tys. zł i innych ko
rzyści majątkowych za wypuszczenie go na 
wolność.

#  Wejherowo. W związku z pojawie
niem się u naszych wybrzeży ławic śledzi 
—rybacy przystąpili do natychmiastowego 
połowu, który przyniósł wspaniałe rezul
taty. Niebawem Instytut Rybacki solone 
na sposób angielski śledzie, przekaże do 
sprzedaży na rynek krajowy.

#  Gdynia. Polski statek „Kutno“ jest 
już w drodze powrotnej do kraju. Komen
dant statku. Henryk Kowalski w rozmowę 
z dziennikarzami zagranicznymi wyraził 
się, że cała załoga z utęsknieniem oczekuje 
chwili, gdy ujrzy, po tak długich latach, 
ojczyste brzegi.

#  Katowice- Komitet Walki z Epidemia
mi na woj. Śląsko-Dąbrowskie, uzyskał 
przydział 150 samochodów, do przewożenia 
chorych do szpitali oraz do rozprowadzenia 
środków dezynfekcyjnych i lekarskich.

& Warszawa. W ub. niedzielę stara
niem lokalnego Kola Tow. Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, został zorganizowany wie
czór, poświęcony postaci wielkiego poety 
rosVjskiego, A. Puszkinowi.

11 listopada 1918
Przed 27-miu laty — w dniu li listopada 

9̂18 roku w lasku Compiegne koło Paryża zo- 
stalo podpisane zawieszenie broni miedzy 
îemcami a Zwycięzcami w pierwszej wojnie 

'“'Matowej. Dzień ten zakończył czteroletni 
okres tytanicznych zmagań Europy z pruskim 
^Perializmem w pierwszym światowym wyda- 
#iu. Verdun, cud nad Marna, Loara, równiny 
flandryjskie, błota pruskie, stepy Besarabti.— 
'Ponęty w mroku zapomnienia, przeszły do 
historii.

Europa, dla której wojna była pasmem cier
pień i udręki, szalała z radości. Zwycięskie ar- 
l®*e Przeszły pompatycznie, pod dźwięki Mar- 
ŷtianki pod Łukiem Triumfalnym w Paryżu. 

Z Placu Sw. Marka w Wenecji wypuszczono 
|Vsiące białych gołębi — symboli niewinności 
1 Pokoju —iw  Europie nastała wreszcie cisza.

Szybko zapomniano o olbrzymich ofiarach, 
Jakie poniosła ludzkość w wojnie. W upojeniu 
ludnego zwycięstwa nie dostrzegano nie koń- 
Cza.cyrh się korowodów cieni, unoszących sis 
"ad dymiącymi jeszcze polami bitew. Nie wy
rwano jch niemej skargi o daremnej ofierze 
ĵ JMększego skarbu człowieka — życia. Połi- 
Vcy rozkoszowali się słodkim „dolce far riien- 

— ciszą i skwapliwie podsuwanymi przez 
■emców ideami zgubnego, sentymentalnego 

^Mizrau.
^ojna 1914—1918, w przeciwieństwie do 

Przeżytej przez nas, była wojną dwóch bez- 
"sztrych, egoistycznych imperializmów. Była 

t0?arywka między możnymi tego świata. Masy, 
J-zpsto bierne i nierozuwiejące istotnych Ce- 

zmagań, — były tylko potężnym środkiem 
0 realizowania obcych sobie celów. Tragedią 

werwszej wojny światowej była jej bezideo- 
. Strony walczyły o zachowanie status quo

® o powiększenie swoich zdobyczy i wpły
wów.

^°jna skończyła się paradoksem: pokój za- 
|)a Zwycięzców w łachmanach. Zwyciężeni 

chełpiłi się, że noga nieprzyjaciela 
6 stanęła na ich ziemi.

lv̂ f2ywódcy Ententy nfe słuchali głosów 
jazzujących na tajne zbrojenia Niemiec, na 
^ Przygotowywanie się do nowej wojny. Na- 
pr"1 Powołanie Hindenburga w 1925 roku na 
ę. ŷrJenta Rzeszy nikogo nie zdziwiło — jak 
0ttVby w Anglii i Ameryce zapomniano, że był 

dowódcą niemieckiej machiny zniszczenia. 
d^Prt sojuszniczej komisji kontrolnej stwier- 
(J^Y. Niemcy znajdują się w procesie 
i>0d°Hnych zbrojeń — położono wstydliwie 

, ,sukuo. Bano się panicznie przerwać sic- 
^  ** odpoczynku. Chowano głowę w piasek. 
(i0̂ .Szeiką cenę usiłowano zachować sztuczny

* w S l Wer?a!skl nie stworzył trwałej or- 
Ve. Zacji, regulującej stosunki międzynarodo
wy' r®czej zaognił on sprzeczności między 
4ęp, ?Zcami- Warunki i atmosfera Wersalu nie 
c^b-adzily do skoordynowania polityki mo- 
śtyj b' sprawie zapewnienia bezpieczeństwa 
iiy  ̂O'"'e9o. Pokój wersalski — prócz szum- 
S o  f m h — nie uczynił niczego dla faktycz- 
\V6r r°zbrojenia Niemiec. Wreszcie błędem 
S4 było odizolowanie Rosji od wpływu

, °s,rnbi międzynarodowe.
Hlc ? były skutki tej zgubnej polityki wer- 
Ptejj późniejszych monachijczyków i

j()irs°rów tragedii w latach 1939—1945,
początku 1919 roku, Racder — w przy- 
głównodowodzący niemieckiej tloty 

skjjjj. aeJ' powiedział dziennikarzom argiel- 
Hdą ,Xf'e później jak za 25 lat, nasze kraje 
>9râ °"’U walczyć ze sobą. Tym razem my 

ponieważ będziemy lepiej przygoto- 
Ję D,,'0 H'°inY, niż wy”. Anglicy potraktowali 
Mąt0 i 1 jako bardzo oryginalną, lecz czysto 
•>ię ty'Czna- Niemcy przyjęli Ją jako wyzna

ją *ary i aksjomat polityczny.
S  nashąpiIo w następnych latach, pamięta- 
*Viija ^scy: Nadrenia, Saara, Hiszpania, Abi- 
°to n’; -̂ństria, Czechosłowacja, Kłajpeda — 
4 '"Przerwany łańcuch triumfów Niemców, 

*''dn i zbrodniczoścł rzekomych zwy- 
^bity V A wynikł 1839-1945 = 80 milionów 
% ' zniszczenie przez faszyzm niemiecki

Europy'raZem iM)jworne hekatomby oiiar nie 
°a marne. Wróg został pobity zdecydo- 
* zuP®łnie. Stopy Zwycięzców depczą 

' germańską. Zarysowujący się pokój bu- 
êst n}e tylko na chęciach, czy marze- 

hięCj  ̂ ecz przede wszystkim na logice i ko- 
°Sci. Wielcy mężowie stanu słuchają

ku. Attlee został przywitany na lotnisku przez 
ambasadora brytyjskiego w 'Waszyngtonie, 
lorda Halifaxa i przez prezydenta Trumana. 
Następnie przyłączył się do nich premier Mac- 
keńzie King, po czym trzej przywódcy narodów 
udali się na śniadanie, następnie zaś przeszli 
do gabinetu prezydenta. Przy- rozmowach pa. 
nowel całkowity brak ceremonii. Dokładny 
program rozmów w sprawie bomby atomowej 
został ustalony przy stole jadalnym. Najważ
niejsze posiedzenia konferencji rozpoczynają 
się dzisiaj.

Oma wyroki Śmierci
Specjalny Sąd Kamy na sesji wyjazdowej 

w Inowrocławiu rozpoznał sprawy karne prze
ciwko: 1) b. nauczycielowi polskiemu Grzego
rzowi Zyturowi i 2) koloniście niemieckiemu, 
Ottonowi Dinglerowi.

Prokuratura oskarżała Zytura, że w r. 1939 
po wypuszeniu go z więzienia w Inowrocławiu 
(gdzie przebywa! wraz z grupą masowo wy
mordowanych Polaków), przyjął stanowisko 
W, Komisji Wysiedleńczej, biorąc udział w usta
laniu listy młodzieży polskiej, przeznaczonej 
na wywóz do Niemiec. Równocześnie przy
odziawszy mundur oddziałów SA, Zytur siu-' 
żył Niemcom, pozostając na ich usługach 
i szpiegując Polaków nawet podczas nabo
żeństw w kościele.

Sąd skazał Zytura na karę śmierci.
Dingler oskarżony był o to, że jako kolo

nista niemiecki, pozostający przed wojną w 
poprawnych stosunkach z miejscową ludno
ścią polską, po zajęciu kraju przez Niemców 
w r. 1939 wstąpił 60 „Selbstschutz'u", wy
szukiwał ukrywających się żołnierzy polskich, 
oraz broni u mieszkańców, a nadto znęcał się 
nad Pólakami, bijąc ich i terroryzując groź
bami rozstrzelania. Poza tym Dingler w furii 
nienawiści do wszystkiego; co polskie, ni
szczył kapliczki przydrożne.

Sąd skazał Dinglera na karę śmierci
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N a  s z e r o k i m  ś w i a c i e
, * *'■ CZARNI I BIALI

Wszechświatowa konferencja młodzieży w 
Londynie zgromadziła delegatów z całego 
świata. Już sama forma powitania delegacji 
przez przewodniczącego zjazdu brzmiała uro
czyście i działała na wyobraźnie.

-- Witam serdecznie delegacją narodów — 
powiedział- on — rozrzuconych na kuli ziem
skiej, od bieguna do krajów tropikalnych.

Kiedy na trybuną wszedł czarny przedsta
wiciel Dalekiego Trynidadu — tysiące mło
dzieńców i dziewcząt, reprezentujących wszy
stkie odcienia skóry, wszystkie środowiska 
i wszystkie religie — powtórzyły, jak przy
sięgę jego słowa, wyp owie dziane łamaną 
francuszczyzną:

Bądziemy walczyć o jedność młodzieży 
całego świata — powiedział murzyn — bę
dziemy dążyć do zniszczenia resztek faszyz
mu na całej ziemi, bądziemy walciye o głębo
ką, szczerą przyjaźń narodów, o sprawiedli
wy i długotrwały pokój, o zniesienie nędzy 
i bezrobocia. Zebraliśmy się tutaj, by czy
nami potwierdzić jedność młodzieży całej 
kuli ziemskiej.

Niemilknące brawa wnuków handlarzy nie
wolnikami i synów zwolenników linczu po
witały te słowa czarnego demokraty.

W MONACHIUM
Jeden z dziennikarzy sowieckich w nastę

pujący sposób opisuje swoje wrażenia z pod
róży samolotem nad Mandżurią:

-— Zrobiło sie gorąco. Lecieliśmy coraz dar 
lej na południe. Z boku przepłynął Mnnkden, 
wielki, jak mrowisko. Potem na prawo ośle
piło nas roztopione złoto. To było morze. 
Żółte morze. Wpadały do niego takie same 
złote, rozpalone słońcem, rzeki, Zalane po
tokami słońca wyspy i ławice piasku żółciły 
sie w bezkresnym błękicie. Białe żagle dżonek 
ostro zarysowywały sie na wzburzonych falach.

Pomyśleliśmy, że tak powinno wyglądać mo
rze w pobliżu Sorrento, gdzie mieszkał niegdyś 
nieśmiertelny Gorkij. On wierzył w energie 
i burze duszy własnego narodu. Przypomnia
ła sie nam jego płomienna wiara, kiedy le
cieliśmy nad drogą, jaką przebyła Armia 
Czerwona od Czyty, od Chabarowska do Pórt- 
Artum — jednym marszem, przez wiele ziem, 
przez pustynie, góry, równiny, przez kilka kli
matów — bowiem w czasie, kiedy na zachód 
od Bajkału wypadł śnieg — w ogrodach Port- 
Arturu zbierano winogrona, a w ciepłym mo
rzu kąpali sie marynarze Czerwonej Floty.

ANGIELSKA STRATEGIA
Anglicy -ą często rozbrajający w swej 

szczerości. Aldous Houksley zaczął jedną ze 
swoich książek słowami: „Ilekroć jestem w 
Indiach — wstyd mi, że jestem Anglikiem".

Obecnie Ledie Hart, autor wspomnień o woj
nie 1914—18 — tak pisze na temat tzw. „strate
gii -względnego zbliżenia";

— Polityczne doświadczenie Wielkiej Bry-

Cztery polskie porty: Elbląg, Szczecin, 
Gdańsk i Gdynia są równocześnie naszymi 
ośrodkami przemysłu okrętowego. W 
Szczecinie istnieją dwie stocznie: Vulcan- 
werft i Oderwerke; w Elblągu i Gdańsku 
przejęte zostały stocznie F. Schiehau. Na 
dawnym polskim skrawku wybrzeża pra
cowały już przed wojną tzw. Nowa Stocznia 
Gdyńska, a mniej więcej od r. 1930 funkcjo
nowała Stara Stocznia Gdyńska.

Główne Stocznie w Gdańsku, Elblągu i 
Szczecinie należały przed wojną do rzędu 
zakładów zdolnych do zatrudnienia w pro
dukcji normalnej około 2—5 tysięcy praco
wników. Najwięcej cech pełnowartościo
wej stoczni do produkcji dużych okrętów 
posiadały zakłady: F. Schiehau (wraz ze 
swymi oddziałami) i Vuleanwerft w Szcze
cinie. -

Po zakończeniu działań wojennych prze
mysł okrętowy przeszedł pod zarząd Zje
dnoczenia Stoczni Polskich i przedstawia 
się w obecnej chwili następująco: Urzą
dzenia czynne zachowały się w- najlepszym 
stanie w ośrodku gdańskim, w którym po
nadto najdalej posunięte są prace organi 
zacyjno-przygótowawcze do produkcji. 
Pierwsze miejsce pod tym względem zaj
muje stocznia ZSP nr 1 (b. Stocznia Gdań
ska). Drugi z kolei co do żywotności jest 
ośrodek gdyński. Natomiast -w Elblągu 
oddział Stoczni Schiehau został nam prze
kazany z wielkimi brakami w zakresie ma
szyn. Problem przejęcia od władz radziec
kich ośrodka szczecińskiego, nadal pozo
staje otwarty.

Zjednoczenie Stoczni Polskich jest kłam 
rą spinającą stocznie w pewną produkcyj
ną całość. Koncentracja taka otwiera sze-

tar.ii, doświadczenie wojen wskazuje, że so
jusznicy Anglii po wojnie — zwłaszcza po 
wojnie zwycięskiej — stawali sie przeważnie 
jej wrogami. Dlatego też należy oszczędzać 
przeciwnika, ponieważ jest cm właściwie po
tencjalnym sprzymierzeńcem. . Równocześnie 
trzeba osłabiać — jeżeli to jest oczywiście 
możliwe — sojuszników, ponieważ oni mogą 
się stać w przyszłości najbardziej prawdopo
dobnymi wrogami. U)

rokie możliwości racjonalnego zagospoda
rowania i organizacji.

W skład Zjednoczenia wchodzą.: stocznia 
nr 1, stocznia nr 2 (Schiehau), nr 3 (fabryka 
wagonów), nr 4 (Wojan), nr 5 (Klawitter), 
nr 9 (Heyging), nr 12 (stara stocznia gdyń
ska), nr 16 (Schiehau w Elblągu), delega
tura w Szczecinie byłych stoczni Vulcan- 
werft i Oderwerke, Balticwerft, Greifen- 
werft. Poza tym w ramach Zjednoczenia po
zostają Państwowe Stocznie Rybackie, któ
rych zarząd przejął Morski Instytut Ry
backi w Gdyni, uruchamiając należące do 
tej grupy małe stocznie do budowy kutrów 
rybackich.

Obecny stan stoczni wymaga odbudowy 
budynków, maszyn, urządzeń technicznych 
i uporządkowania terenu. Zagadnienia te 
składają się na plan odbudowy, wypływa
jący z ważności potrzeb, związanych z za
mierzoną produkcją. Zniszczona kubatura 
murowana stanowi około 900 000 na5. Koszt 
odbudowy wyniesie 150 milionów zł. Okres 
odbudowy trwać będzie około 18 miesięcy.

Maszyny i urządzenia techniczne zostały 
Zdekompletowane. Obecny zestaw maszyn 
jest jeszcze w 30 procentach zdemonto
wany. Koszty naprawy i postawienia ich 
na fundamentach oblicza Się na 20 milio
nów zł. Zatrudnienie pracowników stale 
wzrasta. W czerwcu zatrudnionych było 
tylko 100 osób, we wrześniu zaś 3.300.

Obecnie stocznie zdolne są do wykony
wania remontu kadłubów statków mor
skich i rzecznych,.wszelkich remontów ma
szyn głównych i pomocniczych, kotłów o- 
krętowych itp. Po zakończeniu planu od
budowy stocznie wejdą w drugi etap roz
wojowy, który będzie stanowić budowę stat
ków, maszyn i urządzeń technicznych.

„Mieczem wiedzy budujcie Polskę demokratyczną"...
Uroczystość wręczenia świadectw dojrzałości w Liceum im. M. Kopera ka w Bydgoszczy

W niedzielę, 11 bm. w auli szkolnej Miej
skiego Liceum i Gimnazjum Męskiego im. M. 
Kopernika w Bydgoszczy odbyła się uroczy
stość wręczenia świadectw dojrzałości pier
wszej w odrodzonej Ojczyźnie grupie absol
wentów tegoż Zakładu.

Uroczystości rozpoczęły się wniesieniem na 
honorowe podium sztandarów szkolnych przy 
akompaniamencie poloneza ChopinaA-dur. Z ko
lei Przewodniczący Samorz. Szkolnego, ob. Ba
jer w krótkich, nacechowanych serdecznością 
słowach pożegnał abiturientów, wzywając ich 
„by na zawsze zachowali w pamięci wspom
nienie beztroskich lat spędzonych w murach 
polskiej szkoły im. Kopernika". Wzruszona 
młodzież pięknie odśpiewała „Gdy wie
czorem marzę sam... studenckie „Gaudeamus", 
a potem pod batutą prof. Lubiatowskiego wy
konała głęboką w treści pieśń „W krwawym 
polu srebrne ptaszę". Deklamacja utworu Ki
plinga „Jeżeli...." w wykonaniu Wirskiej oraz 
solo skrzypcowe, „Kujawiak" Wieniawskiego 
w wykonaniu Klajbora wypełniły część arty
styczną uroczystości.

Następnie dyrektor Zakładu ob. Zaleski 
wygłosił przemówienie, w którym przypomniał 
m. in. hasła filomatów „Ojczyzna, nauka, 
cnota". Będą one przyświecać młodzieży w jej 
poczynaniach. „Mieczem wiedzy i inteli
gencji brońcie słabszych i mniej uświadomio
nych, tą bronią budujcie nową Polskę demo
kratyczną!" — zakończył mówca.

W imieniu miasta przemawiali prezydent 
Twardzicki i starosta i Michalski, składając 
abiturientom życzenia pomyślności na dalszą 
drogę życia.

Założyciel i pierwszy dyrektor gimnazjum, 
ob. Jagniewski w przemówieniu swoim podkre
ślił ogrom pracy i poświęcenia grona nauczy
cielskiego, jak również duży umysłowy 
wysiłek uczącej się młodzieży. Wykazała ona 
ogromny zapał w zdobywaniu wiedzy, pragnąc 
powetować stracone lataii — przez jak naj
szybsze ukończenie studiów — stanąć do pra
cy przy odbudowie kraju. Por. Enerlich pod. 
niósł wyjątkową wartość ludzi idących w życie 
z jasną myślą i fachowym przygotowaniem za
wodowym. Polska demokratyczna wiele obecnie 
oczekuje od młodzieży — i nie zawiedzie się 
w swych nadziejach.

Na zakończenie zabrał głos w imieniu abi
turientów Zbigniew Raszewski. Wspomniał on 
» koszmarnych warunkach życia pod1 okupacją

i o tych smutnych czasach, kiedy 15-letnia 
młodzież mogła jeno śnić o Polsce. Aż nastał 
radosny dzień, kiedy pierwszy patrol Wojska 
Polskiego dostarczył prześladowanej młodzie
ży karabiny, dając jej możność pomsty za lata 
za lata poniewierki i cierpień.

Po wręczeniu wiązanki kwiatów dyrektoro
wi Zakładu, Zalewskiemu wychowawczyni 
klasy prof. Szalkowej, zasłużonym profesorom 
Bnzalskiej, Zielińskiej, Głębockiej, Hohendor- 
fowi i Jagniewskiemu, odśpiewaniem Roty 
i odprowadzeniem sztandarów szkolnych za
kończono piękną uroczystość.

*  ' '
' Świadectwa dojrzałości typu mat.-fiz. otrzy

mali: Arendt Mieczysław, Jakubczak .Józef, 
Kopczyński Jerzy, Kaźmierczak Marian, Kie- 
szkowski Tadeusz, Klawitter Barbara, Kosiak

Franciszka Iwicka została oskarżona przez 
prokuraturę o to, że w lecie 1944 roku zgło
siła się do niemieckiej policji z doniesieniem 
na Martę Kałas, iż w lokalu Kałasowej miały 
miejsce nocne zebrania kobiet, które „polityko- 
wały" na podstawie wiadomości radiowych.

Świadek Rozalia Zielińska zeznała, że „blok- 
leiterka", Niemka Wrembel, mówiła do niej, iż 
należy powiadomić Kałasową o doniesieniu 
Iwickiej.

Obrońca dowodził, że świadek Zielińska jest 
świadkiem pośrednim. Stanowisko Niemki 
Wrembel mogło być prowokacją — tym bar
dziej, że Kałasowa nie posiadała radia.
Prokurator stwierdził, że choć donos nie spo

wodował złych następstw, nosi jednak znamio
na przestępstwa.

Sąd skazał Iwicką na cztery lata więzienia.
*

Leokadia Pruss — według, aktu oskarżenia 
— jako sekretarka dyrektora cukrowni w 
Brześciu Kujawskim maltretowała woźnego 
Mieczysława Banasiaka, oskarżając go nadto 
o sabotowanie zarządzeń niemieckich. Spowo
dowało to zwolnienie Banasiaka z pracy.

Sąd odczytał zeznanie nieobecnego świadka 
Woźnialskiego, z którego wynikało, że oskar
żoną łączyły bliższe stosunki z dyrektorem

Józef, Krawczewski Henryk, Lanżanka Regi- 
gina, Loosówna Regina, Lubieńska Cecylia, 
Łubieńska Maria, Napierała Kazimierz, Sme- 
ktalanka Wanda, Sokołowski Ryszard, Śliwiń, 
ski Zbigniew, Thomas Antoni, Wędrowski 
Zygmunt, Wilczewski Hubert, Wilski Ignacy, 
Zamorski Włodzimierz, Zieliński Władysław.

Typu humanistycznego świadectwa dojrza
łości otrzymali: Brychczyński Włodzimierz, 
Cichecka Wanda, Czapczyk Edward, Duliński 
Edmund, Fudalej Zygmunt, Gieryna Jerzy, 
Hojka Edmund, Jonscherówna Barbara, Ko
siński Edmund, Murkociński Kazimierz, Nie- 
zgodziński Marian, Mykaj Alfons, Orlikówna 
Irena, Pinas Jerzy, Powałowski Henryk, Ra
szewski Zbigniew,. Renikowska Janina, Szews 
Henryk, Safian Tadeusz, Szymczak Jan i Ur
baniak Stanisław. Gusmar.

Niemcem, że jeździła z nim na kontrolę i uzy
skała wykaz niemiecki.

Banasiak zeznał, że pracował w cukrowni ja
ko woźny. Oskarżona maltretowała go za nie
zgrabne zapinanie jej śniegowców. Został prze- 
niesibny na gorsze stanowisko. Policja nie
miecka poddała go torturom. Jeden z „życzli
wych" Niemców radzi! mu uciekać. Banasiak 
otrzymał pracę na poczcie, ale i tu, na sku
tek anonimu Prussówny, został zwolniony.

świadek Stefan Pruszewski, prowadzący 
wówczas buchalterię plantacyjną cukrowni o. 
świadczył, że Prussówna była bez zarzutu w 
stosunku do kolegów biurowych.

Oskarżona w ostatnim słowie oświadczyła, 
że nie potrzebowała nigdy usług Banasiaka 
i że nie miała doń żadnych pretesji.

Sąd skazał Pruss na trzy lata więzienia.
*

Stefan Strzelecki, stolarz, grupy III, na
leżał do oddziałów szturmowych SA.

świadkowie zeznali, że oskarżony chodził w 
stroju esesowskim z bronią u boku.

Sąd wydał wyrok skazujący Strzeleckiego na 
trzy lata więzienia i konfiskatę majątku. W 
motywach zaznaczył, że ideowym założeniem 
szturmówek było zniszczenie narodu polskiego, 
a w najlepszym wypadku wyrzucenie go 
z Europy. J. G.

Z sali sądowej

I Monachium w świetle zeznań Keitt*
Monachium, to początek załamania się detM*

; kracji to Europie, która tłumacząc się ^  
j kie-tn siły militarnej, nie potrafiła wieńcz 
zdecydowanie wystąpić przeciwko Miewro’*
A jak było w rzeczywistości? „Glos Ludu 
podstawia zeznań szefa sztabu armii hitlero 
skiej gen. KeiUa stwierdza, że w tym ofcfWj

Niemcy nie były jeszcze przygotowane 
wojny, że gdyby Anglia i Francja nie zgoda» 
się na propozycje monachijskie, to Hitler » ' 
siałby zrezygnować ze swych planów. „Gdy 7 

i zamiast konferencji monachijskiej doszło 
i porozumienia między Anglią, Francją 
| zkiem Radzieckim — mówił Keitel — WÓW’CL, 
i Hitler nie mógłby w żadnym wypadku dok 
; nać napadu. _
; W toku pięć i pół lat trwającej wojny *** 
i szły na szczęście daleko idące zmiany na *** 
i chodzie. Skompromitowani monachijcz,ycy **■
! stali zmuszeni do usunięcia się w cień.
; Czy oznacza to jednak, że tendencje m®’’*j 
i chijskie z.nikly zupełnie? Istnieją one i na®
; i trwać będą tak długo, póki działa między’’*' 
i rodowa finansjera, która była głównym J”0 
j rem monachijskiej polityki. .
i Naród polski, który jako jeden z pierwszy .
; padł ofiarą polityki monachijskiej, musi w" 
j czujny wobec tych zamiarów i stać w P’er * 
i szym szeregu tych wszystkich demokraty 
i nych sił Europy, które walczą o to, aby P° 
i tyka monachijska więcej się nie powtórzyła-

O chleb dla swoich
i „Dziennik Ludowy“ powraca jeszcze raz 
; zagadnień świadczeń rzeczowych i podkrćt •
\ Akcja świadczeń rzeczowych wchodzi obee” 
i w okres decydujący. Tak bywało corocznie ^
; a w tym powojennym roku szczególnie — I 
I sień jest okresem najbardziej wytężonej P 
! cy rolniczej. Rolnik ma do wykonania af jjl 
! zasiewy, wykopki i młockę — naraz i dop1® .
; około Wszystkich Świętych może swobodę1̂
I odetchnąć i pomyśleć o swych obowiązkach"
; bec państwa. _ ^
j Odnośne władze, aby zachęcić rolnikom 
; przyśpieszenia dostawy, wyznaczyły nawet *9 
\ cjalne premie — dopłatę w sumie 30 
i do każdego metra dostarczonych ziemniaka"^ 
j Bo nie dajemy kontyngentów, ani daniny 
; państwa — to jest samopomoc społeczna, 
j jest braterskie podzielenie się chlebem.

Jesień paryska - i
= W korespondencji z Paryża Mirosław 
| ławski daje obraz dwóch fragmentów 
i sta, które na przestrzeni ostatnich siedm-***
: zmieniło do niepoznania szatę zewnętrz 
\ Żuławski pisze: ^
\ Wielkie dzienniki zalewają wieczór fał? ^
I statnich wydań. Reklama Citroena zapala 
j od szczytu wieży Eifla. Miasto wybucha^
[ światłach, neonach, reflektorach, fontann® 
i Nie ma już nocy, jest tylko zwielokrotni® 
i dzień, dzień różowy i niebieski, zielony, ’’
Ę towy i żółty. Amerykanie w Cywilnych u ^
\ niaeh przerywają rozmowę i z szac””*
\ przypatrują się francuskim żołnierzom, wm •
I jąc.ym kompaniami ze spóźnionej uroczyst0̂
: Najlepsza armia świata. Przeszli. ATier'  „
\ nie wracają do piwa i rozmowy. Dobry 
; rykanin idzie po śmierci do Paryża... J  
■ Pocóż ta jesień paryska roku 1938 Prz60̂  
j nia mi na chwilę dzisiejszą jesień? 
i nienie bywa silniejsze od rzeczywistości- ^
\ ce października na Ćhamps Elysees jest t° j, 
i mo, ale w głowie nie szumi mi burgudzk’® ̂
: no. Nie ma neonów, nie ma „miasta św10■ 
j ści“, nie ma taksówek. Paryż roku 1945 ” ,
j kaja się wieczorem, zasypia ze zmrokiem, *(j, 
j śnie z nastaniem nocy. W wielkich sa J 
i Samaritain'u i Lafaytte‘a nie ma skarbów Ue 
Ę strażą uśmiechniętych midinetek. Są w’® ̂
[ restauracje i kawiarnie, ale nie ma w niw1 ^  
j dów francuskiej kuchni. Nie można życ 
: kartek żywnościowych, kupować „a bon w 
[ ehee“ ‘bez bonów na tekstylia i obuwie- 
\ rykanie w mundurach zaludniają Wielki® ^
\ wary, ścigani pełnym podziwu i n’e rte,
: wzrokiem Francuzów. Nie ma już ^ApP?- cji.
\ ments a louer“, wolnych pokoi w hot? ^
\ Rekwizycje urzędowe rozwiązały przedw 
| ny problem nadmiaru wolnych mieszkam

Pokój i odbudowa u,
I Przemówienie Komisarza Mołotowa 
| arowe, w dwudziestą ósmą rocznicę RelV ^jl 
i Październikowej „Życie Warszawy kome1t 
\ w ten sposób: egf
\ Treść tego przemówienia, nacechoW8 ^
\ spokojnym poczuciem siły i realizmu, ye 
; ująć w dwóch słowach: pokój i odbudoW®-̂ , 
jj dwa zagadnienia obejmują całokształt SP ^  
i związanych z przeżywanym przez nas okr 
ż Związek Radziecki, spustoszony i znis2C_ pc 
\ przez hordy faszystowskie, ale wzmocni0̂ ^
\ litycznie i moralnie pragnie cala swą ” .
I żvtą energię poświęcić sprawie odbudowy tJji 
: budowy, pragnie osiągnąć i przekroczy® jg 
I przedwojenny we wszystkich dziedzina® ^
\ cia. Uwolniony od balastu gigantyczny®® ^
; jeń, Zw. Radziecki będzie mógł nastawi®
: swą potęgę przemysłową, wszystkie r/‘° ^0i> 
l techniki i natiki, wszystkie nieogarnion®
\ liwośei planowej gospodarki — na 
\ dukcji pokojowej, na podniesienie stopy ^  
i wej swej ludności.

Polskie stocznie okrętowe
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Wznawiając dawne, świetne tradycje wiel
kich imprez sportowych na Pomorzu ' redakcja 
„Ziemi Pomorskiej", w porozumieniu z Pomor
skim Okręgowym Związkiem Piłki Nożnej, 
organizuje w nadchodzącą niedzielę, 18 bm. 
Ba Stadionie Miejskim w Bydgoszczy pierwsze 
Po wojnie międzymiastowe spotkanie piłkarzy 
Bydgoszcz — Toruń. Będzie to prawdziwa 
r®wia najlepszych piłkarzy pomorskich, wia
domo bowiem powszechnie, że Toruń i Byd
goszcz rywalizują nie od dziś o palmę pier
wszeństwa w sporcie piłkarskim na Pomorzu.

Kapitan sportowy Pom. OZPN Nogaj będzie 
mjat twardy orzech do zgryzienia, by wysta
wić naprawdę najlepszą jedenastką piłkarzy 
Bydgoskich. Delegat Związku Okręgowego, 
°k. Włosek z Torunia wystawi w porozumieniu 
2 tamtejszym Komitetem WF i PW drużynę, 
opartą przede wszystkim na doskonałych gra
bach kolejowego klubu „Pomorzanin” z Kos- 
d̂uckiiri i Osmańskim!
Zawody o puchar wędrowny „Ziemi Pomor- 

kieJ" już dziś budzą olbrzymie zainteresowa- 
1116 w najszerszych kołach pomorskich spor-

Gąsowski zasili sekcję 
lekkoatletyczną BKS „Polonia*4
po kraju powrócił jeden z najlepszych pol- 

klch lekkoatletów przed wojną, dawny as 
Portowy naszej podchorążówki lotniczej w 
tMinie Wacław Gąsowski. Po niezwykłych 

Perypetiach, o których napiszemy osobno w 
Przyszłych „Nowinach Sportowych", as poi. 
\  ,co biegaczy średniodystansowych i zwy- 
ezca Niemca Linnhoffa w meczu Polska— 

jPpńoy (800 metrów) osiedli się na stałe w 
^Soszczy, gdzie uzyskał posadę. Gąsowski 

' dpisał deklarację do sekcji lekkoatletycznej 
KS „Polonia".

Łowców. Słusznie też ciekawsze fragmenty 
meczu transmitowane będą przez Rozgłośnie 
Pomorską Polskiego Radia.

Dla ustalenia warunków zdobycia wędrow
nego pucharu „Ziemi Pomorskiej” na wła
sność, zawiązała się specjalna komisja regu
laminowa, do której obok przedstawicieli na
szego wydawnictwa wchodzą czołowi dzia
łacze sportowi z prezesem Zygmuntem Kochań
skim, dawnym świetnym piłkarzem ligowej 
„Warty”, Władysławem Przybyszem, przewod
niczącym Wydziału Gier i Dyscypliny, Ber
nardem Golzem i zasłużonym krzewicielem

idei sportu wśród mas robotniczych Stanisła
wem Lehmannem na czele.

O szczegółach meczu niedzielnego informo
wać będziemy w codziennych wydaniach „Zie
mi Pomorskiej". Dziś rzucamy hasło dnia: 
W niedzielę, 18 bm., o godz. J3.30 cala spor
towa Bydgoszcz i sympatycy sportu piłkar
skiego z Pomorza spotykają się na Stadionie 
Miejskim w Bydgoszczy na meczu piłkarskim 
Bydgoszcz — Toruń o puchar wędrowny „Zie
mi Pomorskiej”.

Spotkanie rewanżowe’ odbędzie się 16 grud
nia w Toruniu. JÓZEF KRUSZONA

Mimo kiepskiej pogody — śnieg zmieszany 
z deszczem — piłkarze bydgoscy nie próżnowali 
w niedzielę. W rozgrywakch eliminacyjnych 
BKS „Polonia" spotkał się z kolei z Milicyj
nym KS Bydgoszcz, zwyciężając zasłużenie 
6:1 (1:1). Poloniści zagrali w składzie: Pod
górski, Brzechwa, Stock, Majchrzak, Urbań
ski, Zgodziński, Muszyński, Pigłowski, Szu- 
miński, Wolanin i Michalski. Milicja weszła 
na boisko w dziewiątkę i dopiero w czasie gry 
skompletowała drużynę. Gra toczyła się przez 
cały czas przy przygniatającej przewadze 
„Polonii", która nie umiała jednak uzyskać do 
przerwy prowadzenia. Dopiero przejście Ur
bańskiego do ataku nadało akcjom napastni
ków skuteczność, wyrażającą się w strzelonych 
bramkach.

BKS uzyskał prowadzenie ze strzału Wo
lanina. Prędko jednak Milicja wyrównuje 
(piłkę puścił fatalnie Podgórski). Do przerwy 
silna przewaga Polonii. Po zmianie gra po

czątkowo wyrównana. W 15 min. Pigłowski 
strzela nieuchronnie. W chwilę później Stock 
nie wykorzystał jedenastki. Trzecią bramkę 
znowu zdobył Pigłowski, a Michalski podwyż
szył wynik 4:1. Rzut karny dla Milicji odbija 
się pd' poprzeczki, Wynik dnia ustalają Wo
lanin i Urbański. Sędziował kpt. Rutyna z 
Inowrocławia.

Spotkanie KKS „Brda" — Milicyjny KS 
Nakło dało walkower gospodarzom 3:0. Mi
licjanci z Nakla nie przyjechali.
.. ............................... w i

Wartościowy nabytek
Por. Brzechwa, dawny gracz WKS „Śmigły" 

(Wilno) i lubelskiej „Unii" zasilił obecnie re
prezentacyjną jedenastkę BKS „Polonia" 
Wczorajszy debiut por. Brzechwy w barwach 
„biało-czerwonych" wypadł pad każdym wzlę- 
dem udatnie.

ósemce bydgoskiej, jest jedynie trzech zawod
ników, którzy nie powinni przynieść nam 
wstydu. Mamy na myśli Rynkiego, Zalewskie
go i Jóżwiaka i oni są dalóCy od naszego 
ideału.

Wiemy, że różne względy wpłynęły na to, 
iż PZB zezwolił na tę' ryzykowną eskapadę. 
Zdaniem naszym jednak, jeśli ona już musi 
dojść do skutku, to należałoby wzmocnić dru
żynę w miarę możliwości. Jest to sprawa 
ważna, której nie wolno zaniedbać."

Słuszne te uwagi skłoniły władze bydgo
skiego ZWM „Zryw” do urządzenia niedziel 
nych eliminacyj. W zawodach eliminacyjnych 
wezmą najprawdopodobniej udział Pisarski 
(Łódź) i Szymura (Poznań), którzy ewtl. wzmóc 
nić mają drużynę bydgoską w wyprawie mo 
skiewskiej.

Atrakcją niedzielnego meczu będzie spot 
kanie dwóch pretendentów do reprezentacji 
polskiej w wadze : piórkowej: Zalewskiego 
(ZWM „Zryw” Bydgoszcz) 1 Peli (ZWM „Or
kan” Poznań).

ob. Pilaczyński, zast. ob. Mikulski, gospo
darzem ob. Paszek, mistrzem ceremonii ob. 
Kwiatkowski.

Komisja rewizyjna: ob. Goncerzewićz sen., 
Wojciechowski, Ganasińśki.

Sąd honorowy: Goncerzewicz Walery, Bo- 
ciek, Nowak, Fiolka i Michalski.

Chorążym został ob. Graczkowski, ofice
rami: ob. Osieński i Waszak.

W dyskusji podkreślono, że Bractwo Kur
kowe ma posiadać obecnie charakter demo
kratyczny. Zamiarem zarządu jest wciąg
nięcie do szeregów jak najszerszych warstw' 
społeczeństwa. Z tego względu ustalono 
wpisowe na 200 zł, a składkę członkowską 
w' wysokości 50 zł.

Sprawy PW i WF referował na zebraniu 
kierownik Miejskiego Komitetu PW ob. dyr. 
Matuszewski. Podkreślił on znaczenie spor
tu strzeleckiego, który uprawia Bractwo 
Kurkowe.

Ob. prezydent Twardzicki w swym refe
racie przedstawił projektowane uroczysto
ści, zjazdy i wystawy w związku z 600- 
Ieciem Bydgoszczy.

W końcu zebrania, omawiano sprawcę u- 
mundurowania, sztandaru i broni.

Nie wiadomo, co się stało ze sztandarem

„Sokół" rv (Bydgoszczy \ 
wznawia swoją działalność |
W niedzielę, 18 bm. odbędzie się w Byd.; 

goszczy zjazd dawnych działaczy i członków; 
Zw. Sokolstwa Polskiego, Dzielnicy Pomorskiej. £ 
Wierny swej dewizie „W zdrowym ciele •— Z 
zdrowy duch“ Związek Sokolstwa Polskiego; 
na Pomorzu wznawia swoją działalność, by£ 
oswobodzonej Ojczyźnie dostarczyć jak naj-z 
więcej zdrowych duchowo i fizycznie obywa ; 
teli.

Naczelnym zadaniem nowego zarządu „Só-E 
koła“ na Pomorzu będzie przysposobienie na-5 
szej młodzieży do OgólnoslowiaAskiego zlotu£ 
Sokolstwa, jaki na Wiosnę roku przyszłego od- ; 
będzie się w Pradze. £

Wśród osób, które podjęły starania o reak- jj 
tywowanie „Sokoła" na Pomorzu znajdujemy; 
znane nazwiska druchen i druchów: Wincen Z 
tyny Teskowej, Piotrowskiej, Sobieśkiej, Go-; 
łembiowskiego, Malczewskiego, Głowackiego, £ 
Majtkowskiego, Kocona, red. Kołodziejczyka,: 
red. Kruszony i długoletniego naczelnika 
Związku Sokolstwa Polskiego Baczyńskiego.

Na ostatnim zebraniu zarządowym Pom. 
OZPN ustalono, że — ze względu na spóźnio
ną porę — odbywające się rozgrywki elimi
nacyjne do pomorskiej A-klasy piłkarskiej za
kończone zostaną zaraz po pierwszej rundzie 
i nie będą miały rewanżów.

Ustalono, że do A-klasy. pomorskiej wejdą 
z każdej grupy dwa najlepsze kluby pilkar. 
skie, tak że na podstawie dotychczasowych 
wyników extraklasa Pomorza obejmować bę
dzie osiem klubów. Z okręgu bydgoskiego do 
A-klasy wchodzą BKS „Polonia" i KKS 
„Brda". Okręg inowrocławski reprezentują 
„Cuiavia" — Inowrocław i „Piast" z Kru
szwicy. W grupie toruńskiej wysunął się na 
czoło KKS „Pomorzanin", a na drugim miejscu 
ulokował się klub „Orlęta" z Aleksandrowa 
W grupie grudziądzkiej wreszcie na pier
wszych dwóch miejscach uplasowali się piłka
rze GKS-u i „Wisły".

W roku 1946 zostaną rozegrane mecze o mi
strzostwo Pomorza. Spotkania te muszą się 
zakończyć do 15 kwietnia, po czym nastąpią 
rozgrywki międzyokręgowe. Z A-klasy spadają 
dwa kluby, na ich miejsce wchodzą dwa naj-

Bractwa. Zarząd postanowił zwrócić się 
do społeczeństwa. Być może, że ktoś prze
chował sztandar Bractwa, więc kieruje się 
prośbę o zwrot sztandaru, względnie o wia
domości w tej sprawie, (jk)

lepsze kluby B-klasdwe. W tej chwili B-klasa 
Pomorza liczyć będzie osiem klubów (po' dwa 
z każdego okręgu) plus rezerwy klubów A-kla- 
sowyeh, razem 16 klubów. Pozostałe kluby 
tworzą C-klasę, przy czym możliwości awansu 
do klasy wyższej pozostają te same, co przed 
wojną.

BOP zwyciężył KKS Poznań 2:1 (2:0)
Mistrz piłkarski Morza Polskiego BOP 

(Biuro Odbudowy Portu) z Gdańska gości) w 
niedzielę w Poznaniu, gdzie pokonał tamtej
szego leadera A-klasy KKS zasłużenie 2:1 
(2:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli Łącz i 
Baran. Dla kolejarzy poznańskich Atlasiński.

Piłkarze Anglii zwyciężają wWarszawie 
4:3 (2:2)

Angielska reprezentacja piłkarska Armii 
Okupacyjnej w Europie rozegrała 10 bm. w 
Warszawie mecz z kombinowaną drużyną 
Legii i Polonii. Wynik meczu 4:3 (2:2) dla 
Anglików. Goście przeważali wyraźnie przez 
cały czas trwania gry. Rewelacją okazał się 
bramkarz polski Borut, który kilkakrotnie 
obronił piłki, strzelone z bliskiej odległości. 
Gra pod koniec meczu przybrała na ostrości. 
Wyrównanie ze strony polskiej „wisiało w 
powietrzu". Dla drużyny kombinowanej Legia- 
Polonia bramki strzelili Mordawski, Odra. 
wąż i Szymański.

; Sezón wioślarski skończył się. Był on, po- 
£mimo, że praca wioślarska dopiero «ię roz- 
£ poczęła, obfity w wydarzenia wielkiej wagi.
£ Bydgoszcz wykazała, że zasługuje na miano 
£ stolicy wioślarskiej Polski.
£ W bardzo szybkim czasie po oswobodze- 
£niu Bydgoszczy wioślarstwo bydgoskie zsrga- 
£nizowało się i natychmiast przystąpiło do 
E pracy. Po otwarciu sezonu, które wypadło 
Z imponująco, Bydgoszcz zorganizowała pier- 
;  wsze regaty o mistrzowstwo Polski. Rega- 
3 ty stanowiły największe wydarzenie snortowe 
£ Polski 1945 r. Bydgoszcz stała się w obecnym 
"sezonie prawdziwą stolicą sportu wioślarskie- 
£ go przez zorganizowanie PZTW. Sejmik wio- 
Eślarski połączony był z zamknięciem 'śezonu 
£ wioślarskiego.
£ Zorganizowanie PZTW spowodowało prze- 
£ kształcenie Pomorskiego Zw. Tow. Wioślar- 
Eskich na Bydgoski Komitet Tow. Wioślarskich. 
Ew ten sposób organizacja wioślarstwa wró- 
E ciła do norm przedwojennych. Zebranie orga- 
z nizacyjne odbyło się w ostatnich dniach.
Z Zebranie to zagaił prezes ob. dyr. Czajkow- 
= ski. W wyborach zarządu jednomyślnie po- 
£ wołano go na przewodniczącego BKTW.
£ Zastępcą został ob. Nowak, a sekretarzem ob.
£ Cegielski.
£ Na zebraniu omówióno szczegółowo pro- 
E gram prac wioślarskich na sezon zimowy. 
Elłstalono godziny używania basenu przez po- 
Z szczególne kluby. Dyskusje wywołała również 
3 sprawa przydziału lodzi poszczególnym klu
chom.
Z W związku z reaktywowaniem BT̂W, które 
£ nastąpiło pod koniec sezonu, istnieje na- 
£ dzieją, że w przyszłym roku życie wioślarskie 
£w Bydgoszczy nabierze jeszcze żywszego 
£ tempa.
£ BTW objęło dawniejszy szałas „Frithjófa”,
£ w którym przeprowadza się prace renowaeyj- 
:ne, by budynek dostosować do potrzeb klu- 
z bu i zorganizowania życia towarzyskiego w 
:  sezonie zimowym.
z \y pracy wioślarskiej biorą udział wszyscy 
;  przedwojenni działacze wioślarscy, którzy stra- 
£ szne czasy okupacyjne przeżyli. W szeregach 
£ tych zabrakło jednak wielu, a wśród nich śp. 
£ dyr. Żewickiego, który byj „żelaznym sekre- 
Etarzem" BTW i jednym z najwybitniejszych 
= działaczy wioślarskich w Polsce. Śp. dyr. Że- 
3 wieki zginął w tragicznych okolicznościach w 
5 Obozie koncentracyjnym. W przyszłym roku 
£ wioślarstwo bydgoskie przeżywać będzie wiel- 
£kie dni. BTW zorganizuje imprery o cbaraktę- 
£ rze ogólnopolskim w związku z 25-leciem swe-7 
£ go istnienia.
E 60Ó-!ecie miasta Bydgoszczy nió może być 
“ należycie uczczone bez zorganizowania imprez 
Z wioślarskich w wielkim stylu, _ Nazwa Byd- 
3 goszczy łączy się w opinii europejskiej z po
ił jęciem sportu wioślarskiego i dlatego w uro- 
E czystóściach 600-Iecia nie mogą Imprezy wioś- 
“ larskie być pominięte i winny przybrać naj- 
= bardziej okazale ranty Sezon zimowy wioślar- 
-  stwa bydgoskiego poświęcony będzie przygo- 
•Z towaniu do wielkich imprez w roku przyszłym. 
~ Jesteśmy przekonani, że wioślarstwo byd- 
~ goskie obecnie tak samo jak ) przed wojną zda 
= w pełni egzamin ze swych zdolności organi- 
E zacyjnych.
E Józef Kołodziejczyk

j.f nas informuje prezes Pom. O. Z. B. dyr. 
^Pa, wyprawa bokserów bydgoskiego ZWM 
" VV d0 Moskwy została ze względów or- 
„j^yjnydh przesunięta na pierwszą połowę 
^udnia br. Delegat bydgoskiego ZWM'u ob. 
s°̂ C2ewski wyjechał w tej sprawie do War- 

i zaproponował terminy 4 i 6 grudnia. 
sĵ  nadchodzącą niedzielę, 18 bm., odbędą 

Bydgoszczy walki eliminacyjne bokse- 
}0 Wszystkich polskich ZWM'«w celem wy- 

6llia najlepszej ósemki, która godnie repre- 
rt . °wać będzie boks polski w Związku Ra- 
2'eckim.
Na .Iemat wyprawy moskiewskiej red. „Prze-
^  Sportowego” K. Gryżewski pisze m. in,: 

5ćy ^roiekcie tym wiedzieliśmy już w (ecie, 
SVvego czasu bydgoskie władze pięściar- 

, 2Wrócily się o pożyczenie łodzianina Nie- 
1 a właśnie w celu wzmocnienia tej wy- 

Vyĉ ' Teraz już się jakoś nie słyszy o „ńo- 
Stoslf- P°^yczkach", a szkoda, bo zespól byd- 

j P°wiedzmy zupełnie szczerze, jest bar- 
5  ̂ ualeki od możliwości reprezentowania 

Polskiego zagranicą. Właściwie w

\V ^
Sfinn^Prżyszl yra Bydgoszcz święcić hę- I 

“"O-lecie swego istnienia, a równocześ- 
b^?j ul)iieusz 600-iecia istnienia obchodzić 

najstarsza na terenie miasta orga- 
\y Ja — Bractwo Kurkowe.

5-̂ triZw*hzku z tym, Bractwo Kurkowe po 
Ufy lei przerwie, spowodowanej okupacją, 
b ^ . 'ło swą działalność^ Na walnym ze- 
kiy odbytym w niedzielę 11 bm. w Do
bą,  ̂Zepiieślniczym zebrali się liczni bracia 
l%tą 'vi- Zebranie zagaił imieniem komi- 
stą-. '̂ Sanizacyjnego ob. Jędrycha. Przed- 

°n straty, które zadali bractwu oku- 
1 'hą ^aórali oni broń, insygnia, gotówkę 
V}0Ĵ  dobytek bractwa, a ponadto prze
bóg ali Strzelnicę w ten sposób, że nie 
hlGjyj s'e do użytku Bractwa. Niemcy wy- 

°''vali wielu członków bractwa, któ- 
błi}- ftarnięć uczczono jednomiilutowym 

p^niem.
bl. jj "'odniczącym zebrania był prezydent 
•"'a. 2p°Szczy ob. Twardzicki, patron brać- 
■'ci, - p° załatwieniu występnych formalno- 
Ze5ern Ustąpiono d° wyboru zarządu. Pre- 

z°stał ob. Jędrycha, wiceprezesem 
sekretarzem ob, R. Goncerzewicz, 

Grubich, skarbnikiem ob. Balcer, 
bantem ob. Ruciński, strzelmistrzem

Reaktyivoivanie Bractwa Kurkowego
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Stolarze i rzeźbiarze radża nad sprawami swego zawodu
W Domu Rzemieślniczym przy ul. Jagielloń

skiej odbyło się onegdaj ostatnie w roku bie
żącym zebranie-plenarne Cechu . Stolarzy, 
Rzeźbiarzy i Tokarzy w drzewie. Zebranie za
gaił starszy cechu ob. Szczepański,. witając 
swych kolegów powracających z obozów hitle
rowskich w Niemczech w osobach ob. ob. 
Świątka, Czechowskiego, Stocka i Gacy. Do 
stołu prezydialnego zaproszeni zostali prezes 
Związku Cechów Rzemieślniczych ob. Godek 
i wicedyrektor Izby Rzemieślniczej w Byd
goszczy ob. Werno. Po odczytaniu protokułów 
organizacyjnych, starszy Cechu ob. Szczepań
ski wezwał mistrzów o dokonanie wpisu ucz
niów. Okazało się, że w całym okresie trze
ciego kwartału żaden z mistrzów uczni w ter
min nie przyjął. Jest to objaw bardzo smu
tny, gdyż dowodzi braku zainteresowania 
młodzieży dla rzemiosła. Zebrani mistrzowie 
domagali się wszczęcia akcji propagandowej, 
mającej na celu zachęcenie młodzieży do nauki 
w rzemiośle oraz otoczenie kształcącej już się 
młodzieży większą i staranniejszą opieką.

W dalszym ciągu porządku obrad nastąpiło 
uroczyste zapisanie 16-tu mistrzów na człon
ków Cechu. W komunikatach Zarządu starszy 
Cechu Szczepański podał do wiadomości* że w 
kościele Famym odprawione zostało nabożeń
stwo żałobne za dusze członków Cechu, pomor
dowanych przez hitlerowskiego okupanta. W 
związku z uroczystościami wojskowymi, jakie 
odbyły się w Bydgoszczy . pyzy. udziale mar
szałka Michała Żymierskiego, Ceęli ufupdęwął 
gwóźdź pamiątkowy, który umieszczony, został 
na drzewcu sztandaru Wojsk Polskich., Z 
kolei starszy Cechu przedstawił szczegóły

akcji podjętej przez Miejski Komitet Opieki 
nad szkołami. Zadaniem tego Komitetu jest 
zaopatrzenie szkół bydgoskich w potrzebny 
sprzęt, a w szczególności w około 3.000 stołów 
i tyleż ławek. Do akcji tej zostało wciągnięte 
całe społeczeństwo. Jak dotąd, z pomocą zgło
siły się Warsztaty Kolejowe i Wojskowe oraz 
fabryki, stojące pod nadzorem państwowym. 
Cech Stolarzy podjął jednomyślną uchwałę wy

konania 10 procent potrzebnych stołów i ławek 
szkolnych. W wolnych głosach poruszono aktu
alne zagadnienia rzemiosła,’ jak wykupienie 
karty rzemieślniczej, opłaty godzinowe dla 
uczni, taryfy dla pracowników oraz świadczeń, 
jakimi obciążeni są w myśl najnowszych za
rządzeń pracodawcy. Po powzięciu odpowied
nich uchwał, starszy Cechu zamknął obrady 
hasłem „Cześć rzemiosłu".

Ograniczenia dostawy gazo
W. związku z ograniczonymi dostawami wę

gla,. Gazownia ' Miejska wprowadza z dniem 
ogłoszenia nowe ograniczenie zużycia gazu 
dla odbiorców prywatnych do wysokości 30 m3 
gazu, zamiast dotychczasowych 50 m3 gazu 
na jeden gazomierz miesięcznie.

Równocześnie wszystkie podwyższenia kon
tyngentów unieważnia się.

W razie przekroczenia kontyngentu 30 m3, 
nastąpi natychmiastowe odjęcie gazomierza 
i tym samym pozbawienia możności korzy
stania z gazu.

Gazownia Miejska podaje powyższe ograni
czenia do wiadomości, wzywa równocześnie 
wszystkich obywateli miasta, aby w interesie 
własnym i ogółu zastosowali się do nowych 
ograniczeń przez daleko idącą oszczędność 
zużycia gazu;

Apel do społeczeństwa
.Wobec zbliżającej się zimy, .sekcja kobiet 

PZZ zwraca się. z gorącą prośbą do społeczeń
stwa bydgoskiego, . by okazało pamięć_ sie

rotom, którym zbrodnicza ręka zabrała opie
kuna i żywiciela.,

Z pewnością.- w niejednym domu znajdzie się 
stara odzież, bielizna i obuwie, które leży 
nienoszone i nieużywane, a dla dziecka-sieroty 
będzie najlepszym okryciem.

Ofiarodawcy proszeni są gorąco o składa
nie tych rzeczy w sekretariacie PZZ (ul. Śnia
deckich 8) w poniedziałki od 17—18.

Kampania cukrownicza
Większość cukrowni polskich rozpoczęła 

kampanię 1945-46. Produkcja cukru ma dać 
200.000 ton, spodziewane jest jednak, że cyfra 
ta będzie znacznie przekroczona.

Na Pomorzu i w Poznańskim ruszyły cukro
wnie w Kruszwicy, Gnieźnie, Mątwach koło 
Inowrocławia, Żninie'i w Zbiersku pod Kali
szem. Pozostałe cukrownie pomorskie rozpo. 
czną pracę w najbliższych dniach. Dla uspra
wnienia transportu wojsko dostarczyło pewną 
ilość środków przewozowych. Największą bolą
czką tegorocznej kampanii jest brak węgla. 
Dotychczasowe zapasy wynoszą zaledwie 60 
procent ogólnego zapotrzebowania.

Stowarzyszenie ©piekl isad m lodsleią
powstało przy szkołach dokształcających w Bydgoszczy

Na podstawie zarządzenia władz szkol
nych zorganizowano w Bydgoszczy Stowa
rzyszenie Opieki nad Młodzieżą, która u- 
częszeza do szkoły zawodowej dokształca
jącej nr l  i 2- Celem stowarzyszenia jest 
jak najściślejsza współpraca pracodawców 
ze szkołą, w wychowaniu młodzieży rze
mieślniczej,1 przemysłowej i kupieckiej, po
moc materialna-w realizacji programu na
uczania przez wyposażenie szkół w urzą
dzenia, pomoce naukowe, ' biblioteki itd. 
Współpraca wychowawcza oparta będzie na 
żywym współdziałaniu przy usuwaniu 
przeszkód, utrudniających wychowanie 
młodzieży. Zarząd opieki urządzać będzie 
imprezy, świetlice, okaże pomoc w zorga
nizowaniu chóru, orkiesty itp. Członkami 
stowarzyszenia są wszystkie przedsiębior
stwa rzemieślnicze, przemysłowe i handlowe 
na terenie Bydgoszczy. Członkowie reprezen
towani są przez delegatów rzemiosła w licz

bie 30,. przemysłu w liczbie 15 i kupiectwa — 
20. Delegaci wybrali zarząd, w skład którego 
wchodzą: cechmistrz blacharzy i instala- 
latorów Krawczak — jako przedstawiciel 
rzemiosła, pierwszy zastępca prezesa dyr. 
firmy „Hartwig“ Gożdziewicz — jako przed
stawiciel handlu, drugi zastępca dyr. firmy 
„Fema“ Garyniak — jako przedstawiciel 
przemysłu, sekretarz cechmistrz cukierni
ków Skonieczny, zastępca sekretarza ob. Ce
liński, skarbnik dyr. firmy „Tornedo11 Pie
karski. Do Komisji Rewizyjnej weszli ob. 
Gawlak z handlu, ob. Tyborski z rzemiosła 
i ob. Buncicki — jako redaktor naczelny 
„Rzemieślnika Pomorskiego11. Na ławni
ków wybrano ob. Maciejewskiego ż handlu, 
ob. Rutkowskiego z przemysłu i ob. Tutlew- 
skiego z rzemiosła. Ponadto do Zarządu 
weszli kierownicy ji nauczyciele bydgoskich 
szkół dokształcających, ob. ob. Szymałko- 
wa, Klapowa, Durek i Jakubowski.

Prace w porcie gdańskim
W strefie wolnocłowej portu gdańskiego 

przejęto odbudowaną część magazynu nr 1, o 
powierzchni około 4.000 metrów , kwadrato
wych. Druga część o powierzchni około 6.200 
metrów kwadratowych oddana będzie do użyt
ku prawdopodobnie przed nowym rokiem. Ma
gazynami tymi zarządza Główny Urząd 
Morski.

Wraki znajdujące się jeszcze w kanale por
towym wydobywane są przez ekipy nurków 
polskich i radzieckich.

Nowy dyrektor 
Szkoły Sztuk Plastycznych

Minister Kultury i Sztuki mianował pro
fesora Mariana Turwida dyrektorem Szko
ły Sztuk Plastycznych w Bydgoszczy.

Powierzenie kierownictwa uczelni zna
nemu artyście i niestrudzonemu organiza
torowi ruchu kulturalnego na Pomorzu, po
zwała wyrazić nadzieję, że bydgoska. Szko
ła Sztuk Plastycznych stanie się jednym z 
najżywotniejszych ognisk artystycznych na 
ziemiach Pomorza.

Pracownicy Państwowych Zakładów Wy'*3"’’ 
nictw Szkolnych składają. 394 zł na sieroty 1 
wdowy po ofiarach „Krwawej Niedzieli"-

; Poszukuje posady I

Absolwent kursów handlo
wych poszukuje jakiejkolwiek 
posady, możliwie z utrzyma
niem. Oferty Ziemia Pomorska 
pod „1412”. (1412

Czeladnik rzeźnicko-wędli- 
niarski poszukuje pracy. Brzo
zowa Z (1415

Poszukuję pracy jako wy
chowawczyni w sierocińcu,

KupneMłoda siłą biurowa (ładnej 
, pismo) maszynistka szuka odpf 
posady. Oferty do Ziemi Po- Kupię przetwornicę z prądu 

' morskiej pod nr „1421”. (1421 stałego 220 na zmienny. Kroi.
--- ------— ------ ----- ------i-—— Jadwigi 10/2. (1384

Kupię zużyte filmy rentge
nowskie i celuloid. Burłak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 7/11.

W olne posady

Potrzebna dziewczyna domo
wa od zaraz. Ed. Wesołowski, 
Ziemiopłody, Bydgoszcz, Grun: 
waidzka 140! 114C0

Potrzebny woźnica przedsię
biorstwo przewozowe. Zgłosze
nia Aleje Mickiewicza 3/2.

Sprareda.-- \
Akordeon 12 basów „Hon- 

ner’a i biurko sprzedam. Ino
wrocławska 8/3. (1413

Sypiałfeę, kuchnię sprzedam 
wraz z mieszkaniem 2 pokojo
wym. Zygmunta Augusta 38/2.
. Sprzedam dojną kozę i jedno- 

skibowy pług. Budowfana 4/1. 
Obok Firmy Kauczuk ''(Fordoń
ska). _____  11392

U nlew ain ie riła
Unieważniam zgubione do

kumenty na nazwisko Anasta
zy Babiński, Biońdzim, pow. 
Swiecie. (1420

Unieważniam zgubione do 
kumenty oraz świadectwo prze
mysłowe. Rybicki, Dworcowa 
7/9. Znalazcę wynagrodzę.

Unieważniam skradzione do
kumenty, dyplom uniwersytec
ki, świadectwo dojrzałości, 
świadectwo ukończenia Szkoły 
Podchorążych, Indeks, Nomi
nacje, różne inne zaświadcze
nia. Witkowski Władysław 
Adam, Aleje 1 Maja 62/13.

Adres -Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361

Prenumeratał miesięczna: 30 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.30 
Sekretariat Redakc ji czynny codz. od godz 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja me zwracał.

Redagują Kolegium. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — tel. 1564. Odbito w drukami PZWS w Bydgoszczy.

Harcerki dla dzieci
Harcerki bydgoskie podjęły ofiarną sWir 

be dla dziecka polskiego, pragnąc wynagro
dzić smutny okres wojny. Z zapałem i ra
dością wykonały wiele pomysłowych i c1®' 
kawych zabawek, które dzieci mogły podzi
wiać na wystawie w świetlicy harcerek.

Wszystkie zabawki, książki, zeszyty, oiówki 
ofiarowały sierocińcom i przedszkolom, gdzie 
spotkały się z radością dzieci i wdzięczności* 
personelu.

Harcerki pragną nawiązać ścisły kontakt 
z Domami Dzieci i wnosić tam wiele radości 
i pogody.

Obecnie przygotowują audycje radiową P*- 
„Harcerki wśród, dzieci” oraz wystawę cho
inek przystrojonych ozdobami, wykonanymi 
własnoręcznie. ' Po wystawie, obdarują nim1 
grzeczne i pilne dzieci.

#  Pomorska Izba Rolnicza przeprowadza 
w miesiącu listopadzie na terenie^całego wo
jewództwa Pomorskiego -— na mocy nstawy 
o nadzorze nad hodowlą bydła, trzody chlew
nej i owiec — licencje stadników i knurów. 
Licencja rozpocznie się z dniem 12 listopad9 
br.

Do licencji muszą być przedstawione P0(f 
rygorem sankcji karnych: Wszystkie stadnik1 
w wieku od 10 miesięcy w górę, oraz knitf? 
od 6 miesięcy wzwyż.

Rozpłodniki zdyskwalifikowane muszą hy6 
usunięte z hodowli drogą sprzedaży względnie 
kastracji. Pokrywanie materiału żeńskie?0 
rozpłodnikami nieuznanymi pociąga za s°h* 
kary przewidziane ustawą.

J X o € n c  d y Ż M e i !  ap>t&ft
Apteka „Centralna" AL 1 Maja 27, tei °r

23-14.
Apteka „Pod Złotym Orłem" Stary W' 

nek 1, tel. nr 19-31.

( S e a t *
l>ziś w Teatrze Polskim przy Al. 1 Maj* 

sztuka w 3 aktach Hermana Heijermansa P*’ 
„Dzień Zaduszny". Początek punktualni® 
'o godz. 18.30. Kasa teatru czynna od S°^u 
10—12 i od godz. 15—18.30.

Tylko przez 4 dni od poniedziałku 12 h;*0' 
pada do czwartku, 15 listopada, wystąpi Ze
spół Aktorów Teatru Ziemi Pomorskiej z To
runia w sztuce w 3 aktach Hermana Heijer* 
mansa pt. „Dzień Zaduszny".

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru od S0' 
godziny 10—12 i od godz. 15—18.30.

we f c i m a e f t  $
„Pomorzanin" — „Doktór Murek11- Na(JFr' 

Kronika polska nr 30.
„Wolność" — „Doktór Murek". NadP’ : 

Kronika polska nr 30.
„Orzet" — „Czy Lucyna to dziewczyn9 • 

Nadpr.: Nowiny dnia nr 6.
„Polonia" — „Dwaj rywale". Nadpf" 

Kronika polska nr 29.
„Bałtyk" — „Za siedmioma góra®* ■ 

Nadpr.: Nowiny dnia nr 9. ^

Odezwa w sprawie 
świadczeń rzeczowych

Stronnictwa polityczne wspólnie z Pomor
ską Izbą Rolniczą, Wojewódzkim Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, Związkiem Spółdziel
ni „Społem", Związkiem Zachodnim, OKZZ, 
Pomorskim Urzędem Ziemskim oraz Dekana
tem kościołów- m. Bydgoszczy wydały odezwę 
do rolników, i całego społeczeństwa wojewódz
twa pomorskiego w sprawie świadczeń rzeczo
wych. Odezwa ta ostrzega, iż wszysby, którzy 
będą nadal wstrzymywali się .względnie opóź
niali oddawanie swoich kontyngentów i nie 
oddadzą ich w nakazanych terminach bez uza. 
sadnionych przyczyn, uważani będą za zdraj
ców Państwa i Narodu Polskiego oraz posta
wieni poza nawiasem społeczeństwa.

Ob. W. M-r Kruszki, pow. Wyrzysk: Prosi
my o nadsyłanie nam, możliwie krótkich, tre
ściwych korespondencji z życia wsi i okolicy. 
Jeśli będą one nam odpowiadać przyjmiemy 
Obywatela w poczet naszych korespondentów.

Ob. Józef Dawidson, Chmielno. Radzimy 
zwrócić się do Związku b." Więźniów Politycz
nych (Bydgoszcz, Jagiellońska 24 lub Sopot, 
Czerwonej Armii 83).

50-ci& tys'niiy nakład
„3GISEM1 P O M O R S K I E J ”
e s t  na j lepszym zapewnl®nlem

miesięcznik literacko - krytyczny wyd. 
przez Spółdz. Wy a. „C z y t e l n i k “

zamiesźęza prace czatowych literatów polskich. Listopadowy numer 
„TuzótczoSci" poświęcony jesi Mickiewiczowi i przynosi nieznane 
pisma poety z okresu filomackiego. Ponadto zawiera prozę K. Pru- 
szyńskiego, fragmenty sztuki K. Grzebieniowshiej, rozprawy krytycz
ne J. Kleinera, W. Kubackiego, L-  Podńorskiego i in.
Każdy numer wychodzi w objętości około 200 sir. druku.
Cena zeszytu „Twórczości" 40.- zi, prenumerata kwartalna 120.- zi, 
półroczna 240.- zi. Prenumeratę przyjmują wszystkie placówki „Czy
telnika oraz administracja pisma Kraków, ul. Wielopole 1.

NOWOŚCI WYDAWNICZE:
Eryk Lipiński i Jan Szeląg —* Biblioteka Szpilek”

Tom I. Pożegnanie z Hitlerem 64 stron . . . .  25.— zł 
Dr Jadwiga Kobendza/dr Roman Kobendza — Mate

riały Przyrodnicze do projektu rozplanowania pu
szczy Kampinowskiej — 48 stron....................55___ zł

Andrzej Nowicki — Podróż do -Świętej Ziemi —
Wiersze zawarte w tym zbiorze powstały w obo
zie jeńców w latach 1939—1945 — 46 stron '. . 25.—• zł 

Wydawnictwa Instytutu Bałtyckiego — Główne Licz-... •
by Nowej Polski — 22 stron ........................25.— zł

J. Stalin — O Wielkiej Wojnie Narodowej Związku
Radzieckiego — 150 stron . . ■ ....................10— zł

Nogaj Stanisław — Gusen — Pamiętnik Dziennikarza .
Część I — 64 s tro n ....................................20.— zł

Brand Mas — Nocny Jeździec — Powieść z dzikiego
Zachodu — 300 s tro n ...................................  120.— zł

Brand Max — Nieposkromieni — Powieść z dzikiego
Zachodu — 275 s t r o n ................................... 120.— zł

Teatr — Miesięcznik — Październik 1945 — nr 1
,64 stron........................................ !8.— zł

Wojciechowski Zygmunt — Polska — Niemcy —
Dziesieęć Wieków zmagania , — 262 stron
i 16 mapek ...............................  120.— zł

Unieważniam kartę reje** ̂  
cyjną zagubioną dnia 15 j  
1945 r. na nazwisko Bole5 ^  
Ziółkowski, Małe Bałówki- P 
wiat Lubawa, Pomorze. _>

Unieważniam zgubiona 
tymację szkolną nr 80 na f 
wisko Sawińska Klara, 
goszcz.
■ 1 ---------- "

Unieważniam zagubioną r,e. 
tę rejestracyjną RKU. 
wieki Franciszek, Skórcz, P 
Starogard, woj. Gdańskie__^-

Unieważniam dowód 'p a 
lności nr 8166, Małgorzata ^
szubska. ' -

_Rńtn«
Zabawki na dalszą s°r.zevje- 

oddaje stolarnia pl. Sowinf/ljl 
go 4.
—-—.—  ------------------ TAjpa

Kociaki dwumiesięczne 1 .$> 
do oddania Szopena 28/1.1^-
--------------------------- —"Tto-

Zakład Fryzjerski dam* t 
męski zostai przeniesinfL/j 
Długiej 25 na Al. 1 Maj® 5tr 
Repatriant, z Wilna Adam „gj 
lewicz.
— ■ ■ ■■—-------------- —---

Koji gaiady wadach z 9w'tv̂a- 
ką oddalił się z gospodaf^a 
Sumiennego znalazcę 
się o oddanie za wynagf. 
niem. Fr. Grubich, Pater®̂ -,

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 eł za wyraz. W niedzielę i świę
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędów® 
przetargi, nekrologi — 7 z) za 1 mm szpalty. Za termin 

_______ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności


